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Opiekun Katolicki" wychodzi co środę i sobotę?*
Przedpłata kwartalna wynosi na pocztach jak i dla miejscowych 1 markę; w Austryi 

z przesyłkę 75 cent.; w Ameryce */a dolara.
Kisły nadsyłać należy franko pod adresem: Redakcya lub Ekspedycya „Opiekuna 

Katoliokiego“ w Bytomiu (Beuthen O./S.) Dyngosstrasse 27.
Za ogłoszenia płaci się od wiersza petytowego lub zajętego miejsca 20 fen.

Ogłoszenia przyjmuje Ekspedycya w miejscu, jako też i w Wrocławiu Rudolf 
Mosse oraz Haas enstein & Vogler w Berlin e i Hamburgu.— W War
szawie Rajchman i Frendler, ulica Senatorska Nr. 18.— W Frankfurcie 
n. M. Daube & Co.— W Paryżu i ua całę Franoyą A. Sławiński Baria, 
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' Rękopisma nadesłane Redakoyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

Bytom, dnia 6 lipca
Petersbargski „Grażdanin“ jest przekona

ny że pokojowi nie grozi niebezpieczeństwo. 
Dziennik ten wypowiada swe myśli w następu
jący sposób:

„Wiele przyczyn składa się na to, że 
należy przewidywać pokój, nie zaś wojnę. 
Przedewszystkiem — nie ma kto z kim wo
jować. Istotnie któż — może Niemcy z 
Francyą mają chwycić za oręż? Z jakiegoż 
powodu? — Francuzi boją się bardziej woj
ny, niż końca świata. Oczywiście więc, wy
zywać nie będą; zaś nachodzić ich bez wy
zwania, to znaczy popełniać czyn bezsensowny 
do którego nikt w Niemczech rządu nie u- 
poważni. Może wojna pomiędzy Niemcami 
a Rosyą? Któż jej pragnie! Niemcy? — Wąt
pię bardzo, bo nie masz w Niemczech czło
wieka, któryby nie wiedział o tem, iż wojna 
Niemiec z Rosyą — to koniec Niemiec, bo 
Niemcy, to dziecię pokoju Rosyi z Niemcami. 
Pokój ten potrzebny temu dziecięciu, jak po
wietrze pokojowi, a zaś woda rybie. Rosyą 
się tej wojny nie lęka, ale też wcale jej nie 
pragnie, bo nie ma wcale przyczyn do zdo
bywania na Niemcach orężem tego, co może 
osiągnąć na drodze pokojowej ustępstw za u- 
stępstwa. Może więc Austrya uderzy na Ro- 
syę — licząc na sławny traktakt przymierza 
z Niemcami i Włochami? — Traktat pozo
stanie traktatem, wojna Austryi z Rosyą, je
żeli pierwsza będzie o tyle głupią, że się na 
to zdobędzie, będzie się toczyła, a sprzymie
rzeńcy będą spoglądali spokojnie bez względu 
na warunki traktatów. Wiedząc to wszystko 
tak dobrze, jak o tem wiedzą w Wiedniu, 
jakże można przypuszczać nawet, że minister 
Kalnoky o tyle postrada zmysły, żeby zdecy
dować się na pojedynek z Rosyą.

„Ale zresztą o cóż? Czyżby o Bułgaryę? 
— Pozwalamy sobie wątpić. Polityka wzglę
dem Bułgaryi jest najrozumniejszą, a dobrą 
dla tego samego, że nie może doprowadzić 
do wojny o Bułgaryę. Ale — powiedzą mi: 
a inne zabory Austryi, a Serbia, czyż to nie 
przyczyna wojny? — O bynajmniej. — Wy
starczy jedno potężne słówko gabinetu peter- 
sburgskiego do powstrzymania wszelkiej nie
korzystnej dla naszych interesów działalności 
Austryi. Ta ostatnia maskuje swoje obawy 
strasząc wojną. To stary wybieg ludzi nie 
odważnych, a zresztą to środek nader dzi
wny.

„A więc zkądże i z jakiego powodu prze
widywać wojnę, gdy nowy władca Niemiec ma 
tyle trosk, ważniejszych stokroć od wojny.

„Nie! powtarzam — kończy „Grażdanin“ 
pewniej, niż kiedykolwiek wkraczamy w czas 
pokoju i więcej, niż kiedykolwiek Niemcy 
potrzebują go z nami.

Jak widzimy, pisma petersburgskie nie 
przebierają w wyrażeniach. ’

Polacy na Obczyźnie.
O Polakach w Krymie następujące dochodzą 

wiadomości od przybyłego z tamtych stron ro
daka z Galioyi.

„Przyjechałem po kilkuletniej niebytności do 
kraju. Pozwólcie mi przeto podać słów kilka o 
Polakach, zamieszkałych pod cudownem krym- 
skiem niebem.

Jest nas w tym zakątku dość spora liczba, 
bo i gdzież nie napotka się dzisiaj Polaka? Je
dnych (wojskowych i urzędników) rzuciła w te 
strony wola rządu, drugich burza losu, inni po
spieszyli do Krymu szukać zajęcia i zarobku, 
który korzystniejsze przedstawia warunki aniżeli 
w innych stronach Europy.

Tubylcy, tatarskiego, jak wiadomo, szczepu, 
przeciętnie zamożni ludzie, niechętnie chwytają 
się pracy; mieszkańcy rosyjskiego, pochodzenia 
niewiele okazują zdolności w rzemiośle i przed
siębiorstwach. — toż ludność obca, napływająca, 
dogodne znajduje dla siebie, pole. Liczni Niem
cy, wiele Czechów i Polaków garstka pokaźna, — 
oto właściwy żywioł cywilizacyjny Krymu.

Nasi zajmują kilka wybitniejszych stanowisk 
w sądownictwie i wojsku, przy kolei, poczcie te
legrafie itp. przesiedleni w te strony w zamian 
za nasyłanych do królestwa Moskali. W Sym
feropolu, sklep korzenny, zajazd, restauracya, cu
kiernia w ręku Polaków ze Lwowa. Byt ich na
der pomyślny; stworzyli krajowcom silną konku- 
rencyę. Jest też kilka kościołów i duszpasterze 
łacińskiego obrządku. Pomimo steku rozmaitych 
narodowości, niema zwad i nienawiści. Mieszkań
cy tutejsi nie wiedzą o ucisku rodaków naszych 
w Królestwie, a władze mniej się nami opiekują. 
Bezkarnie nucimy sobie polskie pieśni, a przy 
weselszym nastroju ducha rodowici Moskale z na
mi pieśni te śpiewają. Portrety Kościuszki i So
bieskiego pod Wiedniem, przemycone przez gra
nicę, ogólne budziły zajęcie.

Pomimo dość, jak wspomniałem, korzystnych 
warunków bytu, pomimo cudownych i zdrowych 
okolic, mnóstwa godnych widzenia pamiątek dzie
jowych, niewielu nas ma ochotę długo tam pozo
stać. Każdy, byle mógł uciułać jakł taki kapi- 
talik, coprędzej wracać chce do Ojczyzny, za któ
rą tęsknota duszę przenika.

Marnotrawstwo.
(Dokończenie.) 

/ ■--------
Ileż to pieniędzy wyrzucamy niepotrzebnie 

kupując niepotrzebne, obciążające tylko przedmio
ty które potem w mieszkaniu, na spichrzu i t. p. 
lata całe i dziesiątki lat leżą, zamiast je śpienię- 
żyć, i kwotę ztąd powstałą do kasy oszczędności 
posłać lub innym sposobem spożytkować? Wie- 
leż tysięcy, milionów może marek leży w ten 
sposób w kraju bez użytku, bo zabiera miejsce 
przy zmianie mieszkań koszta przenoszenia spro
wadza, a przytem powoli się niszczy lub na war

tości traci? — Bo trzeba pamiętać na możliwość 
pożaru, złodziejstwa, niewygody w mieszkaniu, 
kurzu i t. p. Kto w ten sposób w rzeozaoh któ- 
reby dziś pozbyć mógł uwięzi kapitał 100 M, 
przez lat 10, dostanie potem ledwo 50, więc tra
ci 50, nie licząc procentów, i ma jeszcze oiężar 
przez lat 10. W ten sposób leżą kapitały bez 
pożytku w tak zwanych komorach z rupieciami 
wieleż w płótnie i meblach. Wieleż to marnu
jemy pieniędzy na opale zbytecznym, a bardzo 
zdrowiu nawet szkodliwem paleniem w mieszka
niach, nie mówię tu już o kuchniach w których 
zwykle jak gdyby z potrzeby a to że zezwyciaju 
tak palą iż przy rozsądnem działaniu połową o- 
pału obejść by się można. — Mówiąc tak, na
stręcza się tu jeszcze nie jedna myśl w tym przed
miocie, n. p. za wielkie mieszkanie, za liczna u- 
sluga, zbytek koni, zagraniczne towary, które czę
sto są gorsze i droższe od krajowych. —

Wszystko to są wprawdzie przykłady tylko; 
— nie dadzą się do wszystkich ludzi, do wszy
stkich położeń i wypadków zastósować, a wielu 
poczyta je za drobiazgi o których i mówić nie 
warto, lecz drobiazgi tworzą coś większego, a nie
zawodnie każdy kto o tych drobiazgach pamięta, 
uczuje z nich dla siebie korzyść i zysk znaczny 
po wielu latach; podobnie, gdyby w ogóle trzy
mano się zasady, że wszystko co niepotrzebne 
jest marnotrawstwem, — wzrosłoby o wiele bo
gactwo nasze narodowe.

Wpływ światła gazowego lub naftowego 
na oczy,

dawno uznany został za szkodliwy, gdy tymcza
sem światło olejowe wcale za szkodliwe uważa- 
nem nie było. Mniemaniu temu brakł# dotych
czas podstawy naukowej, którą wykrył Dr. Hye- 
mann, za pomocą spostrzeżeń spektroskopijnych; 
przyczyną tego jest różne natężenie kolorów po- 
jedyńczych wchodzących w skład powyższych świa
teł. Oznaczył on, że w widmie słonecznem ko
lory najsilniejsze, jako to: czerwony, pomarańczo
wy, żółty i zielony, zajmują przestrzeń takiej 
wielkości jak i trzy pozostałe: błękitny, szafiro
wy i fioletowy. W świetle olejowem napotyka
my ten sam stosunek kolorów, przez co jest ono 
bardzo właściwem dla naszego oka, przyzwycza
jonego głównie do słonecznego światła. Ale je
żeli w podobny sposób badać będziemy widmo 
światła gazu lub nafty, ®o przekonamy się, iż w 
niem cztery kolory jaśniejsze daleko znaczniej się 
rozszerzają niż trzy ciemniejsze, przez eo światło 
nawet stosunkowo małego płomienia, jest bardze 
jasnem i jaskrawem, co źle wpływa na nasz or
gan wzrokowy. Kończąc sprawozdanie o swych 
doświadczeniach Dr. Heymann radził fizykom 
i optykom aby wiedząc zkąd złe wypływa, starali 
się usunąć je za pomocą np. cylindrów szklan- 
nych niebieskiego koloru, a światła tak powsze
chnie używane, jak gazewe i naftowe, uczynió nie-, 
szkodliwemi dla wzroku.



Żałoba 1 jej noszenie.
Ponieważ dawny zwyczaj noszenia żałoby nie 

wszystkim jest znany, udzielamy przeto wyjątek 
z dziel ś. p. K. Nakwaskiej odnoszący się do [ 
W go przedmiotu.

Żałoba jako znak smutny nosi się: po mę
żu przez rok i sześć tygodni, a to sześć miesię
cy cienką, t. j. ubranie czarne jedwabne albo płó- 
cionkowe, a resztę sześć tygodni lekką w kolorze 
popielatym. Zwyczaj obszewek około sukien u- 
stal już prawie powszechnie, jako też krepy, u- 
biór slużąeych żałobny i inne przesadzane] oznaki. 
Obszewki były wcale nieestetyczną modą; białe 
tasiemki obok czarnych sukien miały nie tylko 
coś nader posępnego, lecz brucząc się łatwo, 
przysparzały ciągle pracę w odprówaniu i przy
szywaniu takowych. Kto koniecznie sądzi, iż 
smutek się maluje lepiej w tej mieszaninie dwóch 
sprzecznych kolorów, powinien niemniej zwracać 
uwagę na czystość żałoby.

Mężowie po żonach, noszą jako znak żałoby 
krepę na kapeluszu.
Pe rodzicach, żałoba nosi się tak, jak po mę
żu i tyleż czasu.
Po dziadku i babce, przez pół roku, trzy mie
siące gruba, a trzy cienka,
Po stryjach, wujach i ciotkach, kwartał 
cienka.
Po krewnych, miesiąc jeden.
Po małych dzieciach żałoba się nie nosi, a to 
w przekonaniu, że one jako niewinne istoty są 
szczęśliwe w niebie; niedorzecznością byłoby 
przeto po nich żałobę przywdziewać.
Zresztą mówi się tu w powszechności o zwy

czaju; każdy ma dla tego wolność podług wła
snej woli i serca postępować, przytacza się tu jednak 
uwagę, iż uczęszczać w żałobie do teatru lub na 
publiczne widowiska jest niedorzecznością i razi

j zawiera list obecnego cesarza wystósowany w tych 
I dniach do księcia kanclerza. List ten brzmi w 
1 dosłownym przekładzie jak następuje:

„Ciężkie losy zawisły w ostatnim czasie na- 
I demną i domem moim i na nowo wzruszone zo- 
I stało serce moje, które bolało jeszcze za p»or- 
I wszą stratą. Śmierć zabrała mi w osobie cesarza 
I Fryderyka, który rychło po ojcu swoim zstąpił 

do grobu, najlepszego i najukochańszego ojca, a 
państwu najwierniejszego i najszlachetniejszego 
monarchę. Przez kilka miesięcy zaledwie dozwo- 

I łonem mu było pracować dla ludu swego, który 
otaczał wielką miłością. Cały naród niemiecki 
opłakuje go szczeremi łzami, a zagranica boleść 
naszą podziela. Piękns wieńce i kwiaty, jakie 
zewsząd złożono na trumnie zmarłego i liczne listy 

I i telegramy kondolencyjne, jakie w ostatnim cza- 
I sie otrzymałem, świadczą, aż nadto wymownie o 
I wielkiej miłości, jaką posiadał u ludów zmarły 
I mój ojciec. Nie tylko właśni poddani, ale roz

siani po całym świecio Niemcy w ten sposób

niemieckie, których transport kosztuje daleko 
więcej niż z Warszawy. Wszędzie można tam 
spotkać polskich agentów. W Orenburgu otwar
te zostały trzy wielkie i poważne firmy handlowe 
polskie. W Perminie znajdują się dwa wielki# 
polskie magazyny i skład warszawskiego obuwia. 
W Taszkencie jest kantor komisowy, założony 
przez Polaka. Za jego to pośrednictwem odby
wa się tam sprzedaż różnych towarów, pochodzą, 
cych z Królestwa, a mianowicie: wyrobów galan
teryjnych srebra platenowanego, mebli giętych i 
perfum. W Taszkencie i jego okolicach lamie.
szkuje około 20 rodzin polskich, 
materyalny jest bardzo pomyślny.”

AMERYKA.
Już nie ulega wątpliwości, że

których stan

4

w tym roku
nawiedzi Stany Zjednoczone szarańcza, a miano
wicie północną Minnesotę (powiat Otter Taił) i 
południową Indianę. (Gubernator Minnesoty wysłał 
komisyę do Perham ku zbadaniu tej plagi, a ra
port tejże komisyi brzmi, że tyle wylęgło się tam
że szarańczy, iż trzeba być na najgorsze przygo
towanym. Wysłano tedy kilkanaście wagonów ko- 

I lejowych napełnionych smołą, węglami i blachą, 
, ^nie I z której to ostatniej wyrabia się maszyny i aa- 

, . . . wypowia am I |nja SBłOj$ tępieniu robactwa.
więc szczere podziękowanie wszystkim tym, któ- I
rzy przesłali mi dowody szczerego współczucia w W Iudyanie Południowej zaś okazały się już 
dniach smutku i boleści, a wypowiadam je, wraz miliardy które, gdziekolwiek siądą, ruj-
z zapewnieniem, iż idąc śladem przodków moich w»zeik^ rośłmność. Najprzód mszczą łąki 
stawię sobie za pierwsze zadanie: zapewnić i roz- Potem liście na drzewacb’ a wreszcie wszelkiego 
wijać dobrobyt kraju na drodze i wśród pracy rodzaju zboża. W taki sposób zniszczyły już ono 
pokojowej. Oby Bóg mi w tern przedsięwzięciu I V8^ce akrów łąk.

wyrazili współczucie swoje, skoro tylko
biegła do nich wieść ta żałobna.

„Wszystkie te dowody czci i 
świadczone zgasłemu Ojcu memu 
wielką pociechą. Z głębi serca

pamięci 
są dla

do-

każdego obcego; przeciwnie 
lem i zalane złą — choćby 
dzieży — większe wzbudza 
łobne zasłony i krepy przy 
ohniętej twarzy.

oko przyćmione ża- 
w różnobarwnej o- 
współezucie, jak ża- 

wypogodzonej iuśmie-

Frzegląd polityczny
NIEMCY.

Berlin. „Staatsąnzeiger” z dnia 29. z. m.

blogosławić zechciał. Ł |
„Upoważniam W. JKs. Mość do ogłoszenia Wiadomości BliejSCOWe i potOCERG. 

mniejszego p.sma mego. JeSZCBe HłOŹim Zapisywać
ei m, czeiwca M sobie na pocztach i w agen-

Do księcia kanclerza. I turach naszych
— Mowy tronowe wygłoszone przez cesarza « » i ^3 -O -

i króla przy otwarciu sejmów, poprzylepiano w
poniedziałek w Berlinie na rogach ulic. „ .R o s y a który na kwartał kosztuje

„Kijowskoje Słowo” podaje następujące w I tylko 1 markę*
tej mierze szczegóły: „Stosunki handlowe Kró- I Bytom. W zeszłym tygodniu przybył koleją 
lestwa Polskiego z dalekim wschodem powiększa- żelazn% « Nosyi wagon, kamieni, który przezna- 
ją się coraz to bardziej. Polscy fabrykanci wy- czony był do 0str9wa- Niewiadomo z jakiej 

, ;1- J I przyczyny, musiano przełożyć kamienie do innego
yu .swych o warów za Wołgą i wy- wagonu. Na spodzie pod kamieniami znaleziono 

rugowali ztamtąd wyroby angielskie, francuzkie i I 4 paczki herbaty, kiełbasę i dwa pudełka papie-

Cygaaia,
(Dokończenie).

Pomiędzy oglądającymi, znajduje się i sąsiad 
Cygan; po różnych ubolewaniach, ten podejmuje 
się zdjąć skórę, a za tę przysługę, uprasza o po
zwolenie wzięcia mięsa na swoją kuchnię. Kiedy 
thłopek wspomni, że to nie czysty pokarm, „od
powiada: Bóg zabił bydlę, przeto jeść można Cy
ganowi.” — Przytacza także Narbut, co wielką 
robi Cyganom chlubę, że przechowali pamięć do
broczyńcy swego Zygmunta I-go, któren nadane 
przez brata Aleksandra przywileje Cyganom po
twierdził. W pieśni zaś, w cygańskim języku 
wraz z przykładem, przytacza tenże autor: Jak 
Cygan litewski żegna kochankę i spieszy bić się 
za króla Zygmunta, ojca Cyganów.

Nie wszędzie tak jak w gościnnej, pełnej za- 
•ad chrześciańskich Polsce, Cyganie używali pe
wnych praw opieki a nawet pobłażania tak wiel
kiego, że choć później za Augusta Zygmunta wy
danym został Edykt, wywołujący Cyganów z kraju 
jako włóczęgów szkodliwych dla bezpieczeństwa 
mieszkańców; to prawo nie było w czyn wpro
wadzone, bo jakżeż bitny, odważny, chrześciański 
naród, mógł napadać bezbronnych Cyganów? po
trzebujących koniecznie przytułku i opieki jego. 
— To prawo więc tylko do wyjątków rzeczywi- 
wiście na kradzieży schwytanych zastosowano. _  
Nie tak było w innych Europejskich, wyższych 
pozorną cywilazacyą krajach. — We Francyi za 
Franciszka okropne wydano prawo, rozkazujące 
ścigać Cyganów ogniem i mieczem wytępiać jak

szkodliwych! W Niemczech do najbardziej bar- I ściwą sobie umiejętnością handlem koni, przyje- 
barsyńskich środków uciekano się przeciw tym żdżają do miasta, mając na czele króla ze świtą 
biednym, pokornym, nie dopuszczającym się mor- w złocistych wschodnich dziwacznych strojach, 
derstw, włóczęgom! Zgoła oprócz Polski, Włochy I podniesionych urodą młodyeh Cyganów i Cyganek 
tylko postępując w duchu stolicy Apostolskiej, I które tworzyły dwór królowej. — Przed ostatnim 
jak Żydom w owych wiekach prześladowanym i I królem Cyganów, który żył jeszcze przy końcu 
wypędzanym z Francyi, tak Cyganom nie odma- I przeszłego stulecia i nie od jednego mieszkańca 
wiały chrześciańskiego przyjęcia; — dla tego I Litwy pamiętany, byi szlachcic Znamierowski, 
zdaje się słusznie, jak twierdzi Narbut, że Pol- I Sposób jakim doszedł do tej godności, charakte- 
ska zamiast szkodować na szlachetnem z niemi I ryzuje usposobienie tego oryginalnego ludu. Zna- 
postępowaniu, zyskała w końcu; albowiem hordy I mierowski lubo był szlachcicem z powiatu lidzkie- 
liczne Cygańskie, osiedliły się w leśnych, nie dość I go, dziwne miał z Cyganami podobieństwo. Znał 
wtedy ludnych, okolicach Litwy i Podlasia wcie- I go jeszcze Narbut i mówi że miał pleć śniadą i 
liły się w końcu w naród i w dobrych rzemieślni- I zupełnie Wschodnie rysy. — Był to szczególnie 
ków i zamożnych osadników go zapomagiy, nawet I bystrego i awanturnicznege umysłu człowiek — 
niektóre wsie i miasta przez nich założone zo- I pomimo że odebrał nauki jakich w klasztorach 
stały. Zwolna język przerabiać się zaczął na I wówczas udzielano; — najmilszym jego zajęciem 
krajowym rusko-litewskiem narzeczu i nazwiska I był handel końmi, jak Cygan przenosił on ten 
przybierano tamtejszych mieszkańców. I tak bo
gaty Cygan, mieszczanin z miasta Miru, sławny 
z przepychu w strojach i ze sprawiedliwych rzą
dów swoich, gdy królem ich obranym został, na
zywał się Marcinkiewicz. — Tęgi ten człowiek, 
godnie odpowiadał dostojności swojej, rządząc 
ostro ale sprawiedliwie, zasiedloną już, tak zwa- 
nę złotą hordą cygańską — zaszczepiając w niej 
moralność i pracę. Nosił strój polski, przyozdo
biony a raczej upstrzony według Cygańskiego 
smaku w różne jaskrawe kolory, ozdoby, jak mp. 
do zielonego aksamitnego kołpaku z kutasem do
dał siedm, złotych jakby kitek, z za obszycia ba
rankowego wychodzących. — Było to prawdziwie 
zajmującem widowiskiem, dla skromnych w stro
jach mieszkańców Litwy, gdy w czasie jakiego 
wielkiego jarmarku, Cyganie trudniący się z wła-

rodzaj zajęcia, nad rolnictwo szlachcie polskiej 
właściwe. — Zrazu nie źle wychodził na koniach 
dopomagali mu Cyganie z któremi się tak zbli
żył, tak często miewał stosunki, że się języka ich 
dobrze nauczył; — lecz w końcu szczęście prze
stało mu sprzyjać — tracić począł na koniach, 
tak że z dość licznego stada, już mu tylko jeden 
koń pozostał. — Cyganie pomimo przyjaznych 
z nim stosunków, widać w gwałtownej potrzebie, 
pochwycili mu tego ostatniego konia. — Oburzo
ny Znamierowski postanowił choćby głowę nało- 
łożyć a konia odebrać i pomścić się krzywdy. 
Namawia do swej trudnej wyprawy, dwóch odwa
żnych i silnych Cyganów —• a sam miał nad
ludzką siłę i odwagę, wspartą mocną budową 
ciała i olbrzymim wzrostem — bez obawy pu
szcza się aby napaść złotą hordę i odebrać ko*



rosów, co obłożono aresztem, a odsyłacz będzie 
musi&ł zapłacić kary 6 razy tyle ile cło wynosi.
' — W dole za cholerycznym cmentarzem u-

topil się 16-letni młodzieniec. Doprawdy, dziwić 
się trzeba, pomimo zakazów i tylu już wypad
ków także i w tym miejscu, że coś podobnego przy
trafić się może.

7 Miechowie#. Budowa nowego domu dla tu
tejszej apteki już jest ukończona, a z dniem 1-go 
października ma być już zajęty.

§ Szarley. W zeszłym tygodniu aresztowano 
tu robotnika za obrazę króla a drugiego poszu
kuję. za to samo przestępstwo. (Niech to będzie 
przestrogą dla innych, aby „trzymać język za zę- 
bami“, bo choć ty Bracie wymówisz co w żartach 
a dowie się o tem twój nieprzyjaciel — denuncy- 
ant, to z tego zaraz korzysta na twoją zgubę, 
Przyp. Red.)

— Pana O. ztyd obdarzyła krowa naraz 
trzema zdrowemi cielętami, co rzadko się zdarza.

♦ Niemieckie Piekary. Sprzęt siana już u 
nas skończony, mamy go niestety o połowę mniej 
jak roku zeszłego. Zboża zaś zimowa i letnie 
stoję, w całej okolicy tutejszej wybornie i obiecuję, 
piękne plony.

[i Tarnowskie Góry. Przy Rybnie bawiło się 
w dole piasku 2 około 10 lat mających chłopców. 
W tem ziemia się oberwała! i zasypała tychże. 
Wypadek ten spostrzeżono dopiero po 15 minu
tach a tych nieżywych już wyciągnięto. Chłopców 
tych pokrywała tylko jedna stopa ziemi.

i Katowice. W zeszłym miesiącu przewieźli 
wieprzy koleją żelazną z Rosyi przez Sosnowice tu 
do Katowic 5108 sztuk.

v Mysłowice. Jak wielką ma pracę policya 
tutejsza z wystawianiem „półpasków" dla tutej
szych i zagranicznych robotników poznać można 
ztyd, że w ostatnim półroczu wydanych ich zo
stało około 30,000.

$ Wrocław. Między dekoracyami ostatnich 
dni zasługuje na uwagę nadania trzeciej klasy 
orderu orla czerwonego księdzu Hugonowi Laem- 
merowi, profesorowi teologii św., profesorowi przy 
wszechnicy wrocławskiej i prałatowi. X. dr. 
Laemmer jest konwertytą. Nim został katolikiem 
był licencyantem i docentem teologii protestan
ckiej w Berlinie. Przepowiadano mu wielką ka- 
ryerę jako docentowi teologii. Protegowany przez 
Lehnerdta, następcą Neandra, zyskał sute stypen- 

nia. — Z razu zamiar udaje się, spłoszona nie
spodzianym napadem horda, korzyć się przed 
Znamiarowskim poczyna — ale nagle przychodzi 
im upamiętanie, jak mogą, będąc w tak wielkiej 
liczbie (było ich bowiem kilkuset) poddać się 
trzem ludziom tylko? — Zaczynają więc bronić 
się — ale najezdca nie tylko że był obficie w 
broń opatrzony, ale nadto posiadał nadzwyczajną 
wiarę w swoją siłę i odwagę: zamiast więc ustra- 
szyć się tak wielkiej liczby nieprzyjaciół, gwałto
wniej jeszcze napada na nich, więzi, krępuje kogo 
pochwyci, cuda waleczności i siły dokazuje — 
horda widząc większą część młodych i odważnych 
już w mocy jego, poddaje mu się zupełnie. — 
Wtedy on królom się ich ogłasza i odbiera przy
sięgę na wierność i poddaństwo. Ani się spo
dziewał opuszczając skromną już wtedy strzechę 
swoję, ażeby wynaleźć jedyny dobytek, ulubione
go konia, że nie tylko konia alei królestwo znaj
dzie. Doszedłszy do tej dostojności, postarał się 
Znamierowski o zatwierdzenie praw swoich, zebra
wszy snaezny zasiłek, dostawszy świadectwo od 
Marszałka łódzkiego, udał się do króla Stanisła
wa Augusta o potwierdzenie swej władzy — co 
też otrzymał w 1871 roku. Stanisław August 
zatwierdził go dyplomem swoim na Rządzcę czy
li panującego Cyganom. Odtąd Znamierowski 
jak panujący, sądził sprawy, ujmował się za pod
danymi swymi, jeźli jaka niesprawiedliwość przez 
miejscową władzę wyrządzoną im była. Pobierał 
podatku 14 groszy od głowy co mu wcale nie 
zły czyniło dochod. Miasto Elszyki było główną 
jego rezydencyą, lubo nie ciągłą, stosownie do 
potrzeb i interesów swego państwa bez ziemi. — 
Przy schyłku życia znów doznał smutnej zmiany 
losu. — Cyganie rozpierzchli się w różne strony 
a mianowicie do Turcyi — z malej pozostałej 
liczby nie mógł znacznych otrzymywać docho
dów, zmienił życie wygodne i wystawne, zamie
szkał lichą chatkę w Lidzkim powiecie i tam źy- 
de zakończył.

dya dla poświęcenia się dalszym badaniom, udo- 
wodowniwszy poprzednio zdatność swą przez ró
żne prace teologiczne, a których dwie zyskały 
pierwsze nagrody. Minister Raumer pozwolił mu 
objąć krzesło przed upływem nakazanego czasu 
na działanie praktyczne. W trzy lata po obję
ciu krzesła przeszedł jednakże na łono kościoła 
św. rzymsko-katolickiego. X. dr. Laemmer w 
w dziełku swym „Misericordias Domini*, które 
napisał 1861 r. będąc w Rzymie, opowiada nam 
jak urodzony z matki katoliczki, od młodości miał 
pociąg de katolicyzmu, jak przy badaniu historyi 
kościelnej pociąg ten eoraz się wzmagał. Cho
roba wreszcie, podczrs której był pie’ęgnowany 
w zakładzie św. Jadwigi, a przedewszystkiem ka
zania znakomitych księży Jezuitów: Hasslaehera i 
Pottgeissera miane w maju 1858 r. w Berlinie, 
spowodowały zupełne z protestantyzmem zerwanie. 
W Rzymie wreszcie przeszedł na łono kościoła 
św. rzymsko-katolickiego. Uroezysty akt konwer- 
syi odbył się w miejscu rodzinnem, w Olsztynie 
w Warmii. Następnie został księdzem i udał się 
ponownie do Rzymu dla poświęcenia się badaniu 
archiwów watykańskich. W Rzymie napisał głó
wne swe dzieło „Monumenta Vaticana.“ H. dr. 
Laemmer jest jedynym z najwybitniejszych bada
czy historyi Kościoła św.

Rozmaitości.
* Osobliwsze zdarzenie zaszło w tyoh dniach 

w jednym z domów warszawskich, jak donosi 
„Kuryer Poranny1*.

Przy oknie od ogroda wisiała klatka z ka- 
narzycą, siedzącą na jajkach.

Skoro rano zajrzano do klatki dostrzeżono 
samicę siedzącą jak zwykle na gniazdku ale po 
bliższem przyjrzeniu przekonano się, że jest za
gryzioną przez mrówki, których krocie wysypało 
się i rozbiegło z gniazda.

Nadto wszystkie jajeczka, w których były 
już zalążki ptaszków, zostały doszczętnie wys
sane.

ŻARTY.

* * Przyjaźń, wielkie uazuoie — rzeki raz Piotr u- 
sluźny. Żyj my więc, jak rodzeni bracia jednej mamy. 
Ma to Jan — zapiać najpierw to, coś mi jest dłużny. A 
później z sobą o tem pogadamy.

* * Kiedy pewnego żołnierza za usta więznę pijań
stwo przed s%d wojskowy stawiono, zapytano go, czy nie

Po nim znów szlachcica litewskiego obrała 
pozostała horda na Zwierzchnika swego — nazy
wał się Miłośnicki i także był rodem z Lidzkie- 
go powiatu; osobistość jego niczem nie odznacza
jąca się zasługuje na szczególną wzmiankę, tyle 
tylko, że on był u nas ostatnim królem Cygań
skim i że w roku 1799 wyprowadził hordę do 
Turcyi. Gdy wskutek zmian politycznych Cyga
nie po większej części opuścili kraj nasz, pozo
stali tylko prawdziwi włóczęgi, albo też taoy 
którzy, wcieliwszy się pomiędzy krajowców, już 
poprzestali uważać się za Cyganów. Włóczęgów 
rzadko już można spotkać, czasem jeszcze w Pod- 
laskiem, jakby dla odwiedzenia dawnych swoich 
naddziadów siedzib, zjawiają się, w malej bo za
ledwie kilkodziesiątej liczbie i jak dawniej star
sze kobiety wróżą mniej dowcipniej biorąc się do 
tego, stosownie do mniejszej wiary jaką obudzają 
dzisiaj: młode tańeują, a cała banda prosi Dwo
ru (na dziedzińcu którego odbywają się zwykle 
te przedstawienia) o wsparcie. Oprócz udatnej 
powierzehności, posiadają Cyganie jeszcze wdzięk 
niepośledni, a tym jest dar do muzyki; łatwo 
bardzo pochwycą każdą melodyę, łatwo nawet do 
wielkiej dochodzą doskonałości. W Węgrzech mia
nowicie odznaczają się dotąd jako muzycy. — Przed 
kilkunastu laty Warszawa słuchała pełnych ory
ginalności i nawet melodyj, sztuk wykonanych 
przez przybyłego z Węgier muzyka, któren nie 
tylko że w smaglej i pięknej twarzy nosił dowód 
pochodzenia swego, ale nadto sam twierdził, że 
był Cyganem. Znakomity ten artysta nazwiskiem 
Parka s-Miszka, swojem pochodzeniem awanturni- 
czem, powierzchnością i muzyką całą duszą wy
konywaną obudził powszechne zajęcie. W osta- 
statnim czasie dawali koncerta z wielkiem powodze
niem w większych miastach w Niemczech, a byli ta
kże i w Bytomiu.

(KONIEC.)

sc do powłedsenia na swoją obroną? Nie mam, ode* 
swał iią ohrypliwym głosym sołnieri, chyba to, te snów 
mam ogromna pragnienie.

** Panna beaposaina jest podobna do banknot* 
który ma wiiyitko, oprócs numeru i podpisu kasyera.

** Doktor (do chorego aa oczy): Wsiąk prawda, 
że wszystko ce tylko pan widzisz wygląda jakby s po m 
ehmary, mgły. Proszą więe i mnie dobrze sią przypa
trzył, jak wyglądam?

Chory: Tanie dobne podchmielony, ehoiałem po
wiedzieć „ zachmurzony „.

Kurs pieniężny. 
■aBublapłaeą _ - _ _ 1H. OS^feu,
■» Ctaldena - -- -- - - 1 „ H31, „

Reguły Powszechniejsze
dla gospodarstw w domu.

1. Lenistwo traci, praca zyskuje ostrożna, 
Nie odkładaj na jutro, co dziś zrobić mo- 

[źna.
2. Dla każdej rzeczy miejsce naznaczać na- 

[leży, 
Uważaj, ery każda rzecz na swem miejscu 

[leży.
3. Zajrzyj często w każdy kąt. By ich nie 

[karano, 
Pilni będą służebni, robiąc, co kazano.

4. Trzeba tę opinią zrobić w niższych domu, 
Że rządzca umie rządzić, bez krzywdy ni- 

[komu.
5. Przewiduj, zapobiegaj, byś straty nie mie- 

[wał, 
Głupi mówi po szkodzie: „Jam się nie spo

dziewał."
6, W zagrodzie i blisko niej niech się nic nie 

[pali.
Ogień wielu pogubił, co mu dowierzali.

7. Nie polegaj ze wszystkiem na innych po- 
[słudze, 

Ile można sam dojrzyj; ślepe oczy cudze.
8. Miej dozór, twój robotnik żeby nie pró- 

[żnował, 
Miej litość, i nad siłę żeby nie pracował.

9. Dziś napraw, co potrzeba koniecznie na
prawić, 

Jutro może taż praca w dwójnasób zaba- 
[wić.

10. To rób w pogodę; a to odkładaj na słotę, 
Ale zawsze namyśl się, nim zaczniesz ro- 

[botę.
11. Nieumiesz czego zrobić, lepiej szukać rady, 

Niż ze szkodą popełniać w twej robocie 
[wady.

12. Nie pytaj się, ezy pełnia, czyli kwadra 
[nieba 

Pracuj każdego czasu, gdy co robić trzeba.
13. Porządne ochędostwoiw domu i wszędzie, 

Dobrego gospodarza pierwszym znakiem 
[będzie.

14. Nie dokończysz wszystkiego pracując dniem 
[całym, 

Ma co robić gospodarz, byle chciał być 
[dbałym.

15. Gospodarz długo śpiący zrobi zbioru mało, 
Spał dosyć, gdy siedm godzin spanie mu 

[zabrało,



Franc. Letzel
w Bytomiu ul. Dyngos przy 

Bule warze Nr. 32 
poleca wielki swój skład 

żelaza, wszelkich wyrobów z żelaza, 
ocelu, blachy itp. jak i różne ma

szyny gospodarcze.

TR 0 C IN Y
jednokonny furę sprzedaj e po 1 M. 25 fen.

w Bytomiu (Beuthen O.-S.)

J Prawnie zastrzeżona
▲ najlepsza

t Papanadacby
B wielokrotnie premiowana i urzędownie podszuka- 
A na a należąca do pierwszej klasy co do 
S trwałości od ognia, jak i nieprzemakalna, ze 

starych a znanych sławnych fabiyk

£

udziela się we wszystkich 
chorobach szczególnie w 
pewnych cierpieniach ma
jących przyczynę w ze
psutej krwi, dalej w epi
lepsji, cierpieniach ner
wowych, chorobach n- 
sznych, w cierpieniach 
płucnych i żołądkowych, 
w astmie, słabości ro
dzajowej, podagrze, reu
matyzmie i we wszyst
kich chorobach kobie
cych. Tasiemca usuwa 
się pod gwarancją z gło
wą w ciągu 2 godzin. Me
todę, która szybko i pe
wno działa,' popiera się 
znakomitemi, wielokrotnie 
wypróbowanemi środkami. 
Wyczerpujące sprawozda
nia z marką pocztową na 
odpow. adresować należy 

l„Hygiea-Officin:‘, Breslau II.
E

▼

• Wrocław (Breslau).
jest zaopatrzona w etykiety tejże firmy a do dosta- 

A nia prawie u wszystkich kupców na Oór-
Z nym Ślązku.

w

<oh

Szanownym Wiarusom
Królewskiej Huty i okolicy polecam

mój warsztat blacharski,
jako też polecam się także do

nakrywania dachów
różnych budynków, blachą cynkową, łupkiem, cementem, 
papą przy kilkuletniej gwarancyi, także na odpłatę. Rzetel
ne i sumienne wykonanie przyrzekając, proszę szanownych 
Wiarusów o łaskawe poparcie mnie licznemi zleceniami.

Fr. Sadowski, mistrz blacharski
w Królewskiej Hucie, Kronprinzenstrassse nr. 84

Polecam po najtańszych cenach mój wielki 
skład pięknie palących się

1 kista <100 sztuk) po 2, 2,25, 2,50, 2,70, 3, 3,10, 3,30 
3,60 i t. d. i t. d.

Prawe wina
od najtańszego do najwyborniejszego gatunku.

Bytom. FR. ZAWISCHA.
©bok starego kościoła farnego, ulica tarnowicka Nr. 36.

Ba

■ABAtt AB ABbMB ABAB. AB AB AB
Hemiiann Łeipziger

handel towarów żelaznych, Bytom rynek Nr. 6. Q
poleca:

2 najlepszą papę do pokrywania dachpw
Ni rola po 2 M. i 3,50 M.
◄I (tynkowe deseczki do prania po 50 fen. dzbaneczki
N| do kawy po 60 fen., gwoździe, buksę, kosy i sier- 

py najlepszego gatunku, kubełki do ognia, garnki, 
M ruszta i blachy do pieców’, łyżki, noże i widelce,
5 młynki do kawy, świeczniki, krzyże i lampki przed E"
2 obrazy i wszelkie tern podobne artykuły po najtań- 
NI szych cenach. ii

- Wózki dla dzieci od 9 mk. 50 fenigów. |>
BfBVBVBVBrm<BABABWViI

CZERWONA APTEKA
w Poznaniu, Stary Rynek 37 

poleca
1) Krople św. Jakóba. Do

świadczone jako uadzwyczaj sku- 
teczne przeciw cierpieniom żołąd
kowym, złemu trawieniu, katarze 
żołądkowym i słabości, fl. I mrk. i 
2 mrk.

2) Dr. Sprańgera krople żo
łądkowe, butelka 50 i fen.

4) Dr. Rossa balsam i życia e- 
sencya, usuwająca boleści żołądka, 
niestrawność i bóle brzucha, bu
telka 1 markę. ■;

4) Dr. Sprańgera maść gojąca 
uśmierza szybko każdą, ranę, wrzo
dy, zanogcicę i zapobiega wyrasta
niu dziwego mięsa, 50 fen. pud.

5) Krople i herbata krew o- 
czaszczające, po 75 fen.

6) Esencja i maść na oczy, u- 
suwająca 'boleści i wzmacniająca 
wzrok cena 1 mrk.

7) Ruski balsam spirytusowy, 
przeciwko reumatyzmem i udarowi, 
but. 1 markę.

8) Prof. dr. Hebra maść na li
szaje [Blei Creme]. Cena. lu>; i 2 m.

Maść ta jest nadzwyczaj goją
cym środkiem przeciw liszajom, 
skórnej ostrości, zapaleniu skóry, 
cieczy solnej (Salztlussj krostom 
gorączkowym, wągrom skórnym i 
w ogóle przeciw wszelkim gatun
kom nieczystych skórnych wyrzu
tów. Prócz togo, jeżeli się maść 
ta, na zapaloną ranę przyłoży, 
sprawia wielki skutek oraz po
skramia na podeszwie nagroma
dzone, szkodliwe stwardnięcia, z, 
wielkie i wybijające pecenie nóg.

3) Radlauera środek specyalny 
przeciwko całkowitemu zniszczeniu 
nagniotków, zgęszczeniu skóry etc.

Wynaleść środek, który, sa
modzielnie na nagniotki działa ta
kowe całkowicie zniszczą, bez 
szkodzenia skórze i bez bólu, było 
do dziś dnia najposzukańszą po
trzebą i najgorętszym życzeniem 
wszystkich tych, którzy na nag
niotki albo zgęszczeniu skóry cier
pią. Środek taki znalazł się wre
szcie w Radlauora specyalnuśni, 
który w najdoskonalszy sposób 
nagniotki bez bólu oddala, każde 
zgęszczenie skóry gruntownie ni
szczy, przy używaniu bieliźnie nie 
szkodzi i żażnego niedogodnego 
obwiązywania nie potrzebuje, cena 
60 fenigów.

Jest zaraz do kupienia 
korzystna oberża 

na wsi z wielką sala, 
za 33,000 M. Poti zęba'wpłacić 
tylko 6—9000 M. Reszta może 
zostać na hipotece.

Gdzie? wskaże kupiec J. Paul 
w Karfie pod Bytomiem.

Restauracja 
„TheresiengTube^• 

w każdą niedzielę i święto 
wyszynk wybornego piwa

Kipke
na co zwraca się uwagę.

Koschmieder,

Skład trumien, 
od największych do najmniejszych 
mam zawsze tanio na składzie.

Przy tej sposobności polecam Sza
nownej Publiczności mój warsztat 
stolarski przy budowlach itp. Skora 
i rzetelna usługa.

Kobert Hensel,
Bytomiu, ulica Kościelna 13.

2 Uczni
porządnych rodziców, chcących 
wyuczyć się dokładnie krawie
ctwa, przyjmie zaraz
Józef Kałuża, majster krawiecki.
Bytom przy katolick. kościele.

Jak to? j es ze zenie skończony?
Nie mój przyjacielu, jeszcze nie! Prace zewnętrznej,^ 

ściółka św. Magdaleny już prawie na^ukończeniu. ale 
wewnątrz brakuje prawie wszystkiego: ołtarzy, organów 
dzwonów, okien, ławek, ambony, itp. Proszę cię więc bar
dzo o nowy datek. W nadchodzący uroczystość naszej św. 
patronki, będzie także i msza św. za ciebie.

Idstein. Schilo Pfarrer.

ST 
£ 
co 
ST 
£ do

Ulica piekarska Nr. 40.

Gustav Paesler, 
malarz na porcelanie, 

jedyny w tutejszej okolicy, 
poleca się 

wykonywania wszelkich napisów 
i ozdób na porcelanie.

W Wypala także we szkle nazwiska, mo
nogramy itp. podobnie do wyrżnięcia a o połowę 
taniej.
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> HAMBURUSKO-AMERYKAŃSKIE • 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa

=$ Parowce 
sposobność

pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 

pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 
ó w każdy wtorek,

pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem
co 2 tygodnie,

pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach.
4 razy miesięcznie,

pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem 
raz w miesiąc. $

G

pocztowe tegO' Towarzystwa dają bardzo dobrą 
do podróżowania w kajutach i w’ środkowych 

jiczedziałach; utrzymanie w ezasie podróży jest znakomita,
Bliższych wiadomości udzielili. Piskorsoh w, W. Strzelcach (Gr.Strehlitz.)

Pepsinsaure-Dessert-Dragees, g 
uznany jako najlepszy środek do trawienia. ISn 

Wy borny ten środek przeciw złemu trawieniu potraw W 
। wskutek będącego w stanie chorym żołądka, a co najlepiej

poznać można po jedzeniu, jeżeli się pokazuje zgaga, słabość 
żołądka, boleści w żołądku, zatwardzenie itp. — Dla doro
słych 2—3, dla dzieci 1—2 pigułek po każdem jedzeniu. 
Dla wzmocnienia żołądka poleca się częściej zażycie po je- 
dej pigułce.

Fl. kosztuje 3 Mk. ’ a Fl. 2 Mk., 6ń Fl. 15 Mk.

Dialysirtes Eisenpepton, ęy %£ 
przeciw braku krwi „Blutarmuth11, skutkuje bez cierpienia 
żołądka lepiej niż wszystkie inne znane dotąd przyrządy z 
żelaza. Do dostania w płynie i pigułkach.

‘/i fl. płynu 3 M. */a fl. 2 M,
*/i pud. pigułek 2 M. l/s pud. 1,25 M.

Migraue-Brausepulver,
womym boleściom głowy Pud. 1,50 Mk.

Konigl. Privil. Apothekezumweissen Schwan.
(Uprzywilejowana od 1553 r.)

Berlin C., Spandauerstrasse 77.
Listowne zamówienia uskuteczniają się odwrotnie, bez 

obrachowania zapakowania.

&

Moselweine
Najwygodniejszy dla 

podróżnych.
Pokoje od 1,50 M. 

Portyer przy każdym 
pociągu.

versendet in jedem Quantum

F. L. Laven,
Weinhandl. in Trier a. Mosel.

Wskutek w. siedzenia 
pozostaje utrudzenie trawie 
nia, nabrzmienie wątroby 
zatwardzenie,hymoroidy itp 
Te usuwają Lippmanna 

Karslbadzkie proszki burzące. Do 
dostania w pudełkach po 1M. i 3,50
w aptekach. (4^

Ucznia
poszukuje drukarnia „Opiekuna 
Katolickiego/1 Zgłosić się do 
Ks. Fr. Przyniczyńskiego.

Etdiktpr k»- PrzymcŁyEskj, w. DiBkun i J. PrijniczjńEkicj w Sjtonia 0, 8. (heuthen O 8.)

Stary browar miejski.
Niniejszem polecani Szano

wnej Publiczności Bytomia i 
okolicy sprzedaż
codziennie świeżego
młodego piwa.

7 WaL 9“^' 
^^uersti. 7. (dawn Niesel^ 
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